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K U R Y E R  L I T E W S K I
W  W I L N I E  dnia й і . Marca V, S. ROKU 1809.

P E T E R S B U R G  V. S. d. 12 M arcak fue nn tes—  Jeńców angielskich przyprowadzone
M in is te r w o ienny donosi ob yw a te lo w i G ro- no dc Pau.
dzieńskiem u Szmuylo M owszow iczow i D yn i pro- /чхт  a l Gantheaume p rzys ła ł z  T r J o n n

^sząeem ii  o zapłacenie iem u  6697 ru b li i  60 wiadomość o w zięc iu  fregaty angielskiey od
ko p ie iek  za dostaw iony magazyn do Grodna dzia ł 4 2 , k tó ra  przed po rtem  krążyła: W y -
i  do pó lku  Tu lsk iego : źe odbierze należność słał naprzód A d m ira ł dw ie  fre ga ty  Penelope i
t  summ do W iln a  wysłanych z GM. Kom nenot Pauline pod sprawą K ap ita nó w  D ubourd iew  i
M in is te r spraw W nętrznych donosi R oza lii Mo^ M on fo rt d la odpędzenia frega ty  angielskiey P ro*
szczyńskiey proszącey o uw o ln ien ie  iey  męża ze rp iny  ob ro ty  f lo t ty  uWaźaiącey. K a p ita n
z  p o d  s t r a ż y ;  źe t a  o k o l i c z n o ś ć  z a le ż y  o d  u k o ń -  a n g i e l s k i  O tte r U c ie k ł  n a t y c h m i a s t  s k o r o  p o -

czenia sprawy z Sądu G łł: Podolskiego do Se- strzegł poruszenie, lecz gdy frega ty  francu-
na tu  weszłey a zatym  i  proźba ie y  ro zpa try - zkie po w róc iły , stanęła angielska na p ierw szem
waną bydź n iem oźe— Dnia 17 lu tego na speł- stanowisku. W  nocy w ym yka ią  się n iepostrze-
n ien ie  uroczystości poświęcania W o d y  i  n io* źone dw ie fregaty, zachodzą z ty łu  A ng likom ,
d łow  za zdrow ie  J. J. Mości i  Całey fa m ilii o- z rana uderzaią na n ich  i  we trzech  kw ad ran -
tworzono Akademią duchowną i  uczyć zaczęto sach zmusźaią n iep rzy iac io ł do zwieszenia fla -
nauk tego p rzedm io tu . g i n ie straciwszy żadnego zabitego ani ranne-

P A R Y Ż  d. 12 M a rc a . Opisuiąc M o n ito r go* P roze rp iiła  zabrana, iest p iękna, nowa,
czynności dzienne w  oblężeniu Sarragossy od- dobrze zbudowana, za trz y  d n i będzie W y p o -

daie spraw idliwość Nadwiślanom , k tó rz y  dn ia  rządzona do żeglugi: krąży ła  11 ty lk o  m iesię-
18 p rze d a rli się do dom u blisko g a rba rn i, tam  cy. Zabito  ang lików  11 a ran iono i 5 — N ie w ia -
ra n iony  b y ł ieden o ffice r, k ie d y  gmach u u i- domo w którą  stronę p łyn ie  eskadra bresteńska,.
W ersytetu na pow ie trze  w y lec ia ł. D nia  20 ra^ ty lk o  są domysły. T o  w iadom o ze M in is te r
n iono 2 o ffice row  i  k i lk u  żo łn ie rzy  z tegoż m orsk i hiszpański Massaredo czynnie pracow ał
5 go Nadwiślańskiego reg im entu , k ied y  5 oo w  F e rro lu  nad uzbrojeniem, —
Hiszpanów odzyskać str&ui,—  . л „ , • ... 2 p->io zenia іьо z 031
ło  a tam ci z a c h o w a ć  swą zdobycz postanow ili, daleko od B res teńsk iey ./ N ie mogą n ie  bydź
Te^oź czasu 5 o N adw iślanow  posłanych przez interessowani F rancuzi oz los eskadry W Cadix,
M a r s z a łk a  Lannes do kw adra tow cy w ieży, zdo- ia k  rów n ie  o ieńcoW korpusu G. D up on t W
b y l i  i  u trzym a li ważne stanowisko -w  Do sztur- W a len cy i u trzym yw anych.
m u Sarragossy u ż y li francuz i dz ia ł 160; bate- Podróżny A ng ie lsk i na schw ytanym  b ryg i*
r y y  22, w y d a rli H iszpanom dz ia ł i o 5 ; a po znaleziony w yzna ł źe trz y  ćzw-arte części w o y - 
poddaniu  się znaleziono w  mieście i  zam ku ska angielskiego zg inę ły W  H iszpan ii i  źe n ie  
dz ia ł 102; sprowadzono z Pam pełuny k u l dzia- pow róciła  z G. B a ird  po zab ic iu  G. M oore t y ł -  
łow ych  róźney w ie lkośc i 18228; bomb 19861; ko część czwarta w ysłańcy w ypraw y. M ó w ił 
prochu 99115 k ilogram ów ; w ypotrzebow ano k u l o stracie bagażów, kassy woyskowey i  k o n i 
i 5 6 5 6 ; bomb iy o 4 4 , prochu 78826 kilograrm- w  nagłey ucieczce z Lugo do Corogne; tę  d ro - 
m o w ; Zg inę ło  18 lu d z i prócz o ffice row  a 4 i  gę we 48  godzinach przebyło woysko. D la  m o - 
ran iono: z reg im entu  nadwiślańskiego zginęło cnego w ia tru  s ta tk i przewozowe n ie  m og ły
4 u n te ro ffice ro w  a 5 raniono. Broniąc się przystąpić do brzegu, siadali w ięc A ng licy  na 
u p o rczyw ie  oblężeni wystrzclaw szy k u b  dzia- okrę ty  woienne; zcpchało się na ieden lin io -  
łow e  i  bomby, niemaiąc iuź co rzucać, zbiera- w y  2 L  kilkanaście okrę tow  przewozowych na 
l i  ku le  i  bom by francuzkie  i  n ićm i bez wzglę- brzegach angielskich zatonęło. W y p ra w a  8 t. 
du na m iarę  mnieyszą k a lib ru  s trze la li. Przez przeznaczona do po łudn iow cy H iszpan ii, po - 
dwa d n i po dobyciu tw ie rd z y  zebrano 80 t. Wróciła do P lym ou th . W oysko angielskie w* 
karabinów : p raw ie  w szystkie po trzebu ią  na- L izbon ie  siadło na s ta tk i i  iuź odp łynę ło  do  
p ra w y . -  oyczyzny. W  L o ndyn ie  rozpraw ia ła  ty lk o  O

Z a b ity  pod Sarragossą G. Lacoste we 34  sprawie X . Yorck* L u d  angielski inocno iest 
ro k u  w ie k u  swego nieodżałowaną iest stratą ro z ią trzo iiy  przeciw ko Generalissymuśowi i  L o r -  
d la  woyska francuzkiego: okazał on swoię do- dow i Castelreagh.
skonałość na kam paniach P iryneysk iey , Reń- Jm pera tor ź X .  Neufchatel ż jechali dn ia
skiey, E g ip tsk iey, Neapolitańskiey, P rusk iey w  8 do S. C yr odwiedzając tamecziią szkołę w o y - 
oblężeniu Gdańska, i  świeżo pod Sarragossą—  skoWą. U czn iow ie  c z y n ili popisy pieszo, ko n - 
Mieszkańce M a d ry tu  o trzym a li pozwolenie ciąć no, W obrotach i  strzelaniu. Jm pera to r b y ł 
drzewo w  lasach kró lew sk ich  na odbudowanie w  sali iadalney skosztował chleba; i  dob rym  
domow przez woynę zruynow anych. Iritenden- go uznał. W ieczorem  posrzód okrzykow  do, 
te m  a rm ii Arragońskiey m ianow any iest Don sto licy  odiechał. K ie d y  w yiedzie  do N iem iec, 
L u d w ik  Menche, a Podskarbim  D, Pedro E i- n iew iadom o. W P d zo \v if A węzWąui,
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do Paryża ied n i iuź odebrawszy instrukcye na- 
zaćf w y iecha li, d rudzy w kró tce  wyiadą. Mar: 
Massena X . R iy o li do N iem iec wyieźdźa. Część 
woyska z tuteyszey załogi w yruszy ła  do Straż- 
burga. D yw izye  GG. M o lito r  i  Boudet na­
przód do H iszpan ii powołane, poźniey pod 
L y o n  w  marszu wstrzym ane, spieszą teraz do 
W ło c h  północnych. G ubernator departamen­
tó w  Zaalpeyskich X» Borghese t t i  p rzyby ł od­
praw iw szy całą drogę z T u ry n u  do Paryża w  
82 godzinach* Mar: Dayoust X* Ayerstadt wy* 
iechał do woyska reńskiego. M ówią powsze­
chnie o b liz k ie y  podróży samego Im perato­
ra  w  tam te strony. W ysłano ztąd go i^ow  ż 
rozkazam i do połączenia reg im entów  i  ułożę- 
n ia  p lanów  czynności* Na wszystkie strony 
woysko iest w  ruchu. D w a korpusy z Hiszpa­
n i i  przez Barcellonę póydą do W łoch; gWar- 
dyyscy strzelcy konn i ż Y a llado lid  p rzyb y li 
d. 4  do Bayonne; pośpiesżaią do Paryża, goto­
w i walczyć na nowo gdzie ich  Napoleon uźy- 
ie. Rząd kazał osadzić i  p rzyzw o ic ie  opatrzyć 
zam ki w  Cattaro, Ragtizie , i  Castel ilUoyo, 
ażeby w  przypadku W ybuchnienia W oyny odpor 
dały Austryakom.

Pisma nasze powstałą przeciw  hustryackim , 
k tó re  wysłaWiaią zwycięstwa A ng lików  w  H i­
szpanii, chwalą K ró la  szwedzkiego, ogłaszaią 
m orze srzodziemnc za zam knięte przez Adm i­
ra ła ColingWood, 1 uw ie ib ia ią  tra k ta t p rzym ie ­
rza m iędzy Anglią a rokoszanami. T y m  cza­
sem wzmaga się niespokoyność w  całey A ustry i, 
tipadaią tam  rozsądni; górować zaczynaią obłą­
kan i. W ie lu  niećhce bynaym nley opuszczać 
interessow i  przem ieniać się w  rycerżow . Duch 
pub liczny  iest obrzydły.' M łodzież, wdziawszy

w a w szystkim  bohatyrorm  gada ź tą  pewnością 
i  zapałem, iak  rozm aw ia ła  przed 3 miesiącami 
po sklepach o cenie cukru , kaw y, i  bawełny. 
Jeden w  T ryeśćie  patrzący ha n ich  rzek ł do 
b ra ta ,, B iedne chłopcy! Jakże on i chować się 
będą za swoie w ory  z bawełną, gdy zagrzmią 
działa! „N iedoW arzone g łow y m łodzieży, zapa­
lone zuchw ałcm i m owam i lżą przechodzących 
przez T ry e s t W ło ch  o w  i  F raricuzow , obelga­
m i ich  okrywaią* N iepam iętaią źe handel 
w łosk i T ry e s to w i po trzebny i  poźytećżny! U - 
tracą bez nadziei Zw iązki łączące z WenObyą i  
Medyolanem ! Już kupcy w łoscy zamykaią wszy­
stk ie  rachunki. K re d y t A u s try i upadł zupeł­
n ie  za granicą. NayniOszczęśliwsżćM miastem 
będzie T rye s t, iOźeli dobry Cesarz Franciszek 
n ie  oddali ze swoiey rady tych  ludz i, k tó rz y  na* 
ldan ia iąc go do w oyny W przepaść wtrącaią* 
Pam iętaią obywatele T ryes tu  źe Napoleon dwa- 
k ro ć  p o d b ił ich  miasto, ieże li trze c i raz zdo­
byte  zostanie, spodziewaią się śrogiey ka ry  za te 
nierozsądne i  nieuważne postępki m łodżicźy.Lecz 
azaliż Franciszek zapom niał o w izyc ie , k tó rą  
Napoleon oddał m u w  W ie d n iu ?  chociażby i  
p rzypo m in a ł, n ie  upadnie podobno burza gro­
żąca —  L is ty  ze Śląska donoszą , źe ro ln icy  i  
m ieszkhńce, gwałtem  zmuszeni do służenia w  
woysku Hniowem lub  m ilic y i, uciekaią t łu ­
m em do te y  p ro w ir ic y i przez ścieszki sobie 
znaiome, m im o kordon W ie lk i i  ścisły A ustry- 
akow. W ie lu  zbiegów ucieka z woyska regu­
larnego do Śląska i  X ięs tw a  Warszawskiego*

Powszechnie niechcą prowadzić w oyny z F rancu ­
z a m i—  Daley piszą iż  T u rcya  n igdyby nieza- 
лѵагіа poko iu  z An g lią  gdyby Austrya n ie  w da­
ła  się* Odm alowano św ie tny  obraz in te res­
sow hiszpańskich a zgubny Francuzki, wysta­
w iono w ie lk ie  zwycięstwa A ng lików , w m ów io­
no ciem nym  m in is trom  P o rty  źe eskadry an­
gie lskie i  hiszpańskie połączyć się m ia ły  i  wspól­
n ie  uderzyć na wszystkie osiadłości tu reck ie , 
i  źe oba te  narody odniosą surową pomstę na 
przy iaćio łach F rancyi, In te rnuncytisz Austry­
acki S ztń to ley  pop ie ra ł całą powagą swoią wszy­
stkie te  kłam stwa; dołączył pogróżki i  na re ­
sztę wahaiącą się szalę przeważył*, Postano­
w iono  w ięc zaWrzeć pokoy, i  tra k ta t został ^  
podpisany ć— Ser w ian ie  w y b ra li agentów na 
kongres do Jasś; maią on i ten przepis p ie rw szy  
hiep rzy  stęp dwa Ć do żadnych układów , p ó k ib y  
m in is tro w ie  P o rty  n ieuzna li n iepodległości 
S e rb ii™ X . Berg darowane synow i L u d w ika .

W I E D E Ń  d. 22 M a rc a . Franciszek L  
W ie lk ie  u czyn ił próm ócye urzędów  cyw iln ych  
i  woysko w y  ch, w ie le  rozdał o rder o w  i  meda­
lion ó w  —  Po w yciągn ien iu  ztąd woyska regu­
larnego i  6 bata lionów  ochotn ikow , m ieyska 
m ilicya  czyn i służbę załogową: tak  iest ка гп й  
porządiia i  dobrze ćw iczona, iź  n ie róźn i się od 
Woyska regularnego, ty lk o  ihundurem * Szczę­
ś liw y  monarcha, k tó ry  może znaleść w kaźdey 
klaśsie poddanych, przyw iązanych dó siebie dzie- 
h i i  zdolnych u trzym ać porźądek i  straż p rz y  
boku fa m ili i pam iiącey, W tcncźas gdy w szy­
stkie woyska zew nętrznem  iliebezpieczeństwent 
Wywołane z k ra iu , b ron ić  idą drog iey oyczy- 
żny — K o m ita ty  węgierskie w  Fest P ilsk  i  Solfc
o d p ra w iły  d. 6 generalne zgromadzenie d la  

—ty— a* x o  iuU m su rre k - 
cyyny  czyn ił popisy: do dn ia  1 k w ie tn ia  cała 
insurrekcya  pow inna  bydź zupełn ie  tirżądzona 
1 gotowa* K o m ita ty  pograniczne A us try i i  M o- 
ra w ii daleko iuź postąp iły  w  uzb ro ien iu  po­
wstania. W ę g rzyn i szczycący się zaWsze w ie r ­
nością i  pa tryo tyzm erri okażą w  te r  aźnieyszey 
potrzeb ie  dzielność narodowego charakteru* 
Magnaci dobrow oln ie Własnym fundiiszerti za- 
ciągaią kom panie i  całe ba ta liony ochotn ikow  
ha obronę oy czy żny ód napaści* W sp a n ia li 
W ę g rzyn i naychętniey dópełn ia ią tego za z b li­
żeniem się niebezpieczeństwa, co p ie rw e y  Ч іау- 
dobroW olniey 11 a Seymie o fia row ali* W szy ­
s tk ie  um ysły  źaym uią się szlachetnym żapa-* 
łerri na obronę dobrego i  spraw iedliw ego M o­
narchy* N ie  ty lk o  spełniaią co do l i te ry  wszy­
stkie a r ty k u ły  scymowe, lecź z -tym  większą 
Ochotą b io rą  się do srzódkow obrony, ird  ba r- 
dziey n ikn ie  nadzieia poko iu , k tó ry  iedynyrtl 
iest celeril usiłowania Cesarza. Z  uw ie lb ie n ie m  
położyć trzeba w  rzędzie pźitryo tycżnych czy­
nów , k tó re m i dziś W  now em  niebezpieczeń­
stw ie iaśnieią W ę g rzyn i; że czcią na leży za­
pisać do w ie lk ie y  x ię g i p ięknych o ffia r tegoż 
narodu co dziś przedsiębiorą. D nia  27 lu tego 
K o m ita t N eukraer na generałnem  zgromadze­
n iu  u ch w a lił urządzić i  Uzbroić natychm iast 
instirrekcyą, dostarczyć re k ru tó w  do woyska 
regularnego i  do d. 10 kw ie tn ia  w ystaw ić re ­
g im ent iazdy od 900 k o n i zupełn ie uzb ro ióny 
i  w yporządzony, oraz na u trzym an ie  woyska 
m ia r 47210 różnego zboża dostarczyć. K to *



ry ż  W ęg rzyn  n ie  iest podobńćm p rże ię ty  uczu­
ciem  a» obrony swoiey oyczyzny, konstytU cyi 

K ró la . W szyscy rów nym  zapałem goreią. 
D m a 5 marca K o m ita t Barscher na nowszech- 
nem  zgrom adzeniu uchw a lił W yporzadzić in -  
serrekcyą, re k ru tó w , Ś oo  iazdy i  dostarczyć do 
magazynów skarbowych 12967 m ia r zboża roz- 
m aitego, n ie  licząc w  to  dobrow olnych o fia r 
1 Zaci^ ° w .  Cesarz i  K ró l p rz y ią ł te  uchwały 
Z “ ayozulszem rozrzew nien iem , a 11а dowod 
Wdzięczności własną ręką napisał do K o m ita ­
tó w  dwa reskrypta  w ynurza jąc swoie ukon- 
owam e. K o m ita t F rancuzk i z równą szla­

chetnością 1 gorliw ością  o fia ro w a ł w ystaw ić 
ln s u iie  e j ą, re k ru tó w  i  5oo iażdy: z rów nem  
•ukontentowaniem  Cesarz p rz y ią ł ofiarę i  ono 
przez K ance lla ryą  oświadczyć kazał. N ie na 
,У ™  niec leszcze; długo by w yliczać trzeba 
oy ło  czyny w ęgrzynów  chcąc wszystkie za­
mieście. S łowem czynią wszystko co ich  Pa- 
Iry o ly ź in  zna iom y uczyn ić móźe.

D aley ta i  gazeta dwhtska opisuie na ca­
ły m  arkuszu p a tryo tyzm  i  zapał Austryakow ; 
w ychw ala  przedsięwzięte śrzodki do naiecha- 
m a k ra io w  n ieprzy jac ie lsk ich  i  obrony w ła ­
sne} m onarch ii, uw ie lb ia  mądre przedsięwzię­
cie rządu w urządzeniu woyska regularnego, 
w  ustanow ien iu  Woysk odwodowych, k tó re  ma- 
ią służyć dla dopełn ienia p ierwszych, w  żebra
t i i i i  r j r . t - . K Y . .  1 •  .  .  .  J .

obszerny, na piersiach 2 guzikam i spinaiący sic 
arcy wygodny; ma obszlagi czerwone: kapelusz 
okrąg ły Do tych  wiadomości to  przydać mo- 
źna ze w  W ie d n iu  o interessach hiszpańskich 
odm ie ilm ey m ów ią an iże li piszą d z ie nn ik i fra n - 
cuzkie; źe zagfariiczne pisma są porównane 
do w oien.iycb manifestoW; źe powodem zbie­

ran ia  się woysk francuzkich , A u s tr ia  musiała 
ruszyć własne siły.

L  O N D  У  N  d. 14 lutego. Jerzy g  hasz 
K ró l w yda ł odezwę d o  narbdu w zg W e m  n r "  
pozycyy od lądu przysłanych i  zaraz nrzerw n- 
ney n e g o c ja c ji. W  te raźn ie jszym  czasie p i­
sze K ro i,  k ie d y  pokóy iest praw ie  niepodo­
bny, ieden n ie p rzy ja c ie l ko rzysta łby  z pozor­
nych negocyacyi. T e  pozory z ro dz iłyb y  n ie ­
ufność 1 rozdw oien ie  m iędzy ty m i, k tó rz y  po­
łączy li rady  i  s iły  dla odparcia ucisku i  zgnę­
bienia; Jeże li się znayduie k to .jm iędżv naro­
dam i z Francyą związanemi, frdddańem nuo po- 
pow ierzchow ną udzielność maiącemi , k tó ry  
chce odzyskać swoię udzielność, a jłrzew id u ie  
trudność 1 zupełną zgubę" w p e w h ym  rzeczy o- 
brocie, 1 ztąd nie pew nym  ieśt Co ma przęd- 
sięwziąć; tem u nayw ięcey zaszkodziłyby pozo­
r y  negocyacyi, ten przew idu jąc pokóy m iedzy 
Anglią a h ra ilcyą żFzckłby się wszelkiego k r o -  

k u  1 m usia łby w  uległości iarzm o n ie w o li d ź  w i­
gać. 1 oznał K r ó l  ten  cel n iep rzy jac ie la  k tó -m u  g o rliw c y  m ilic y i i  zapalonego lu d u  pospo- K r o 1  \ e n  cel 1 ^  v ______

h tem  fuszeniem ; wyk&zuie ochotę w szystk ich ^  p rz y w to z p z y ł praw o zrzucania w
poddanych austryackich  W p o r A ń iu  t ię  do 7 "  7  7 ^ 1ёпіа > okładać
oręża, k ied y  pow o łan i ro ku  zeszłego 1808 l i -  icdnak rep iey
pca 2 na uform ow anie óbrofay m onarch ii, c i-  h „ \  razfcIn. z§l?bic, pokoy czy li w oy-
s n ę h  s ię  m ł o d z i ,  d o j r z a l i  i  s t a r c y  n a w e i  d o  Й г ^ п ^ М  , И * , Ш ™ п е к  а Ь У
k o m p a m y  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  k i e d y  z  n i e -  W  > i a n d  7 K r o  ̂h t s z p a n s k i  n a le ż a ł  d o  u k b d o w  

w y m o w n y m  z a p a łe m  r o z b i e r a l i  b r o n ,  ł a d o w n i -  - ]Ч ; К  p 0 W ie ,W  o d  n a z w a n o  p a t r y o t y c z n e

ce i  m undu ry , k iedy  ćw ic z y li się oclioczd n ie  • Г “ Г  ' a mass§ wa]c4 -
ty lk o  W d n i św ięte podług przepisu, lecz do- o sUoię udzielność, rokoszanami. N iem ógł
_  .  - 1 ------ o ісе л  UU-

ro w o ln ie  zb ie ra li się i  opłacali Z siebie ó ffi-  
cera dla uczenia się obro tow  W  dn i Zwy- 
czayne robocze; n ie  ty lk o  p rz y  św ietle  słońca, 
lecz p rz y  blasku Xięźyca pracow ali. K o b ie ­
ty  naw et, wyraża gazeta dworska, zb ie ra ły  się 

a p rzypa trzen ia  się sWoim mężom i  Synom 
W  tey  now ey Marsa postaci. W  miesiącu ie - 

X Fn l . cała massa lu d u  została Uzbroić na; w  
s ie rpn iu  iu ż  b y ł zaprowadzony zupełny po­
rządek, A rcy  -  X iąźęta , urzędn icy w oyskow i 
i  c y w iln i,  p ie rw s i magnaci i  dygn ita rze  da li 
z siebie w ie lk i p rzyk ład  gorliw ośc i, obywa­
te ls tw a  i  pa tryo tyzm U i W id z ia no  80 le tn ich  
genera łow przyym uiącychsłuźbę m a io row  w  po- 
spo litem  ruszeniu; S iw izną i  b liznam i o k ryc i 
c z y n ili rozrzew nia iący p rzyk ład  ze sWoiego po­
święcenia się. K ie d y  A rcy  X iąże K a ro l g ło­
sem oyczyzny zagrożoney i  M onarchy drogie­
go do ludu  przem aw ia ł, W idziano łz y  leiące się
1 gotowość do w y lan ia  o s ta tn ie j k ro p li k rw i 

całość папяіХѵл i łm n  чг. _

honor 1 spraw icdliw bsc Wygnano: m usia ł ze- 
fw ać  Układy a walczyć leszcze d luźey o honor 
i  niepo dległość Europy.

U m a rł tu  W 72 'r o k t i  w ie ku  swego G ra f 
B rubl, poseł saski, p rzy ia c ie l nauk i  kunsztów  
U m arł także ran ion y  pod Corogne syn G. Bo- 
u rad— Poseł Szwedzki B rickm an rn ia ł audycn- 
ćyą u K ró la . D nia  18 obchodzono rocznicę u 
rodzenia K ró lo w e y , k tó ra  iuż rok 56  zaczęła* -  
G otiiią  w  portach w ie lką  w ypraw ę do ll iś z  
pa u ii —  P arlam ent po ostrych uwagach bppo 
zycy i p rzeciw ko M in is trom  u ch w a lił bodzie- 
kować K ro loW i z&. iiczyn ion^ w y  prawd.

D R E Z N O  d. 2o M arca . M ów ią o b lisk im  
poW-rócie K ró la  Pruskiego do Berlina. Nay- 
p ierwszy przybędzie M in is te r interdsśoW za­
granicznych Goltz; T y m  czasem zabieraią oby­
wate lom  naózynia Złote i  srebrne do men­
n icy  dla Wypłacenia Napoleonow i 120 m il i -  
OnoW; na tenże Sam cci pożycza skarb k le y -za całość państwa i  Iro n  CesarzГ  № е Г а “  ^  sk" b

m c pa tryo tyzm  Austryaka; k ie d y  hieprzyiastie l m  W  PrzeJ s ta w ic  m yś li za gtanicą. Nie 
zniszczeniem b y tu  po litycznego Zagraża n ie  t  ame aresztowany Z o s t a ł  K om m isa tz  G rt 
ma o fia ry , k tó re y b y  nieuCzynih k iedv  ,, enauc1‘ w  W ro c ła w iu  i  do tw ie rd z y  G latż za
zachowanie narodowego honoru  i  obczyzny Prowa^ zo1W  . r o z U m i e k  ź e  obw in iony  iest Współ 
Św ieccy i  duchowni rów n ym  zapałem H ednyrn  л  ' °a v  ~  u ° ! duński zSl’om arlził w ie! 
duchem są przeięći; Powstała w ięc siła w ic - d o m y . '  K o Penha^ i  cel W ypraw y niew ia

dać ciosy n m p rZ y ia c ie b ć iSS ? d m nr O M u Zm  francU5,kie§° 0

d u r  р о ф б Ш е 8 °  “
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o maiącey bydź w oyn ic . K iryss ie ro w ie  fran ­
cuscy w  okolicach Low ingen  i  D illm g e n  sto­
jący d. q do D onaw erth  ruszyli. Regim ent g ty  
huzarów  z Aichach w yciągną ł doN euburgnad 
Dunaiem . D n ia  6 Woyska bawarskie p rzy ­
b y ły  do Auszpurga, odbyły w ie lk ie  popisy pod 
dowództwem  G. W re d e  W obecności GG. U a- 
d in o t A lb e rt i  Ja rry , i  w yciągnę ły przez Lech 
do M ercb ing, Hegenberg i  M am enderff. Dnia 
8 p rz y b y ł do Auszpurga G. Lspagne dowodź 
ca k iryssierow . Do tegoż mieysca pospiesza- 
ia  woyska darmsztadzkie. W  M um eh odby­
ła  się w ie lka  rada woienna. W oyska west­
fa lskie przeznaczone są do L y o n u  memmąe na­
leżeć do tych , k tó re  zbieraią się w B aw ary i. 
W oyska  francuzkie , w  Hannowerze rozłożone 
w yru szy ły  d. i4  z leż swoich, ciągną przez 
Ham eln, P y rm e n t W eze r, Cassel: obywate­
le  straż w  bramach m ie y s k ic h  odprawowac za­
częli. i  wszelką służbę dla u trzym an ia  porzą­
dku czynić będą. K iryss ie row ie  i  woyska l i ­
n iow e odebrały żołd zaległy, ciągną na Gotha 
do Saxonii, M ar: Dayoust X . Ayerstadt prze- 
ie żd za łd . io  przez F ra n k fo rt powracaiąc z Pa­
ryża  d o  woyska reńskiego. Z  Pomarann szwe- 
dzkiey z Luneburga, Ratzeburga, Magdeburga
i  innych  m iast p ó łn o c n y c h  N iem iec razem w oy­
ska francuzkie  z leż dawnych ruszy ły , wszy­
stkie iedne po drug ich reg im enta ciągną ku  
po łudn iow i, nayw ięcey do Saxonu. G. bt. Ger- 
m ain prow adzi swoią dyw izyą, naywięcey z 
iazdy złożoną do Bamberg. K arab im erow ie , 
strze lcy konn i, k irys ie ro w ie  naypiękmeyszą po­
stać maią, w kró tce  cały H annow cr próżnym  
będzie i  ieden żo łn ie rz niepozostanie na za-

A ustrya w yzyw a  do w oyny: W  Czechach
szczek ty lk o  oręża słyszeć się daie. Pisma austry- 
ackie samą tchną n ieprzyiazm ą i  zapałem w o- 
iennym . W szystk ie  woyska ruszy ły  z W ę g ie r 
i  oko lic  W iedn ia : wyszła m ihcya z tey  sto­
l ic y  z chorągw iam i, k tó re  Cesarzowa własną 
ręką na drzewcach zawiesiła; skupiono pospo­
l ite  ruszenie: roz iecha li się A rcy X iązęta au- 
stryaccy do ohozow: nayznacznieysze woysko 
zgromadza się pod L in tz  nad rzeką Ens, k to - 
ra  wpada do Dunaiu*, rząd tam eczny skupuie 
konie, w  rekw izycyą  b ie rze drugie; coraz w ięc 
barz iey upada nadzieia pokoiu. Pokazały się 
pisma pa tryo tyczne m n iey przy iazne Francyi; 
z zapałem odpowiadaiące na doniesienia fra n - 
cuzkich pisarzow. N ie zerw a ły  się iednak zu- 
pe łn ie  negocyacye; po w yiezdzie  Ambasadora 
francuzkiego Andreossi i  części iego kanceła- 
r y i  został w  W ie d n iu  agent Daudun. Pisma 
austryackie, odezwy do pa tryo tyzm u  honoru 
i  oorliw ości ob yw a te lo w i rów naią się m am ie- 
stom w oiennym , lecz dotąd ieszcze te niezo-
śtaly ogłoszene. z

Zastanawia sie publiczność nad celem be- 
natu przez Napoleona z K ró ló w  u fo rm ow anym  
w  Medyolanie. Naydostoynieysze osoby nay- 
większe rzeczy rozstrząsać mogą. X . E liza  m ia­
nowana W . X . T oskan ii iest siostrą naystar- 
szą Napoleona, p ie rw ie y  by ła  X .  L u k i i  P iom - 
b ino z mężem swoim  X . Bachiocbi —  W e  W ło -  
szeeh podobne n iem ieck im  poruszenia. Z  Da - 
m acyi Ciągną trancuzi do W enecji, po dro­

dze dośw iadcza j w ie lk ic h  obelg od austryako w; 
od szwraycafow i  po łudn ia  w  też strony nadcią­
g a j  regimenta-

Dalszy cląg dyaryuszu o scymie W arśżA* 
wskim . Kończąc M in is te r w nę trzn y  obraz sta- 
nu  narodowego, m ó w ił o zniesieniu n ie w o li 
poddaństwa, i  korzyściach w yp ływ ać ztąd ma- 
iących: o u ła tw ie n iu  handlu wewnętrznego gdy 
b a łtyck i zam knięty, przez oczyszczenie i  w y - 
porządzenie kanału bydgowskiego do od ry , przez 
ustanowione drog i woyskowe z Saxomią łączą­
ce, przez rzucenie g ro b li pod Łom żą, i  na tra ­
kc ie  poznańskim m ostow  na N arw ie  pod O - 
stro łęka, na W a rc ie  w  Poznaniu, i  na Bugu 
pod S ierockiem : o zachęceniu do zakładania 
fa b ryk  i  doskonalenia sukien w ie lko -po lsk ich  
i  ra fin e r ii cukru  w  Bygdoszczy: o pożyczce; na 
podniesienie m iast i  assekuracyi na pożary^ o 
załoźoney m ennicy kra iow ey: o potrzeb ie aże­
b y  wszyscy urzędn icy u ż y li znaiomey w  pola­
kach zdolności do uskutecznienia zbaw iennych 
zam iarów. Nayobszerniey m ó w ił o w o y s k u , 
ieo0 zasługach, okazaney waleczności, przez sa­
m ych ryce rzow  niezaprzeczoney, o u trzym a­
n iu  przez W . Sprzym ierzeńca leg ionu  n a dw i­
ślańskiego i  gw ardyi konney, o należnych w y ­
godach żo łn ie rzow i, o potrzeb ie liczney a rm ii, 
o nowym  systemmatiie bez magazynów w o io - 
w an ia niszczącym w p ra w dz ie , lecz prędko k lę ­
ski kończącym, o korzyści w  ustawie drog w o j ­
skowych i  etapów; dow odził zatym  po trzeby 
pomnożenia podatkow  i  zaciągniema k re d y tu  
za granicą dla opędzenia w szelk ich w yda tków ; 
p rz y ty m  w ystaw ia ł że inne k ra ie  zachodnie 
w ięccy uc ie rp ia ły , że k lęski cząstkowe o fia ro ­
wane bydź po w in n y  dobru ogulnemu. ^

M in is te r spraw ied liw ości Łu b ieńsk i wmó­
w ię  do Jzby poselskiey w y n u rz y ł uczucie po- 
dz iw ien ia  nad niedościg łym  rządem O patrzno­
ści, k tó ra  dźw ignęła naród z przepaści. W e ­
zw a ł posłow aby s tw ie rd z ili tę prawdę, że L e ­
cha potomkowńe nieznaią trudności zadney, 
gdy idz ie  o ustalenie własnego bytu . W szy­
stko, m ó w ił, będzie wiadomem W skrzes ic ie low i 
naszemu. T łu m a czy ł po tym  zasady praw  k r y ­
m ina lnych; m ó w ił o potrzebie p o lic y i k tó raby  
uprzedzała zbrodn ię, o ins ty tu tach  do za tru ­
dn ien ia  próżn iaków  i  oddalenia nędzy dla u - 
przedzenia w ystępków , o wyprowadzeniu do­
b rych  obyczaiow, k tó re  są pewnieysze nad 
naym ędrszy kodex k ry m in a ln y ; o niedogodno­
ści w ięc p raw  pruskich, k tó re  nakazuią m at­
kom  wcześnie oświecać i  oswaiać ich  córk i: 
zszedł po tym  do obozu ka r ostatniego srzodka 
p rzec iw  zbrodni; nieroztrząsaiąc py tan ia  czy 
tow arzystw o ma praw o śmierć zadawać czło­
w ie ko w i lub  nie, m ó w ił o łagodzeniu ka r tchną- 
cych okrucieństwem , iako drąg, ko ło , ogień i 
inne; o ustanow ieniu domu popraw y, o odsą­
dzeniu od praw  obowatelstwa, o zakrys len iu  
la t 16 m łodz ieńcow i aby m ógł k ry m in a ln ie  
bydź sądzonym, o n ieprzyzw o itośc iaby we i 4  
ro k u  b y ł iako rozm yślny zbrodniarz karany. 
Naostatek oświadczył źc K ró l i  naród polega 
w e wszystkim  na mądrości, i  rozsądku, i  gor­
liw ośc i posłow. Reszta Р0ЙП1®У-r dodatek,



D O D A T E K  N r o 2 4.
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  

w W I L N I E dnia s4. Marca ROKU 1809.
Andrzey K u row sk i bywsży w  służbie i i  

3 W  W . Potockich, w przód  u Józefa oyca K raycze- 
go wielkiego Koronnego, a potym  u syna i  ego * 
H ra b i Seweryna na Z ło tym  Potoku Potockiego, 
A k t:  Taynego Nayiaśnieyszego IM P E R A T O R A  , 
■Wszech Rossyi Senatora etc. i  K aw alera  w ie lu 
O rderów , tak  w  dobrach Ład y  zyńskich na U kra ­
in ie , 1ako też w  tnteyszyćh M ilanow ie  i  Rudzie- 
i i iu ,  dnia 21 marca 1807 ro ku  we w si Kostrach 
zw a n ey , do Państwa Rudzień naleźącey 3 ha 
zgniłą, febrę chorując, pożegnał się ż tym  świa­
tem . Przed śmiercią swoią, zostaw ił własną rę ­
ką  podpisany testam ent, którego E xekutoram i 
W . P. Antoniego Ńieprzfcckiego , i  m nie niźey 
podpisanego naznaczył, postąpiliśmy z tym  stoso­
w n ie  do praw w  tuteyszym  kra iu  exystuiących 
i  donieśli o śmierci i  eg o K om orn ikow i, a Kom or­
n ik  Szlacheckiemu Sądowi do Lub lina , od k tó re ­
go różne w ychodziły  rezo lucye, potym ; źe Sądo­
w i don iesiono, iź  s. p. K u row sk i nieokazywał 
w  tuteyszym  kraiu Szlachectwa, przeto wspo- 
m n iony Sąd Wszystkie a k ta , które do sukcessyi 
lego przynależały do m nie odesłał, iako mające­
go Sądownictwo nad lndźm i stanu nie Szlache­
ckiego, w  testamencie są w yrażeni dway bracia 
i  dw ie siostry, i  źe c i w  kra iu  Rossyyskim m ie- 
szkaią, ale niewiadomo, gdzie? uprasza się Prze- 
św ietn ego Kantoru, aby przeż gazetę o tym  uw ia ­
dom ien iu  urzędowe świadectwo raczył przesłać, 
iżby  ciź Sukcessorowie , lub wszyscy razem lub 
ieden z nich z Plenipotencyą od innych , w D o ­
m in iu m  Rudzieniu, w  dobrach J W  H rabi Sewe­
ryn a  P o t o c k i e g o  leżących w  cyrku le  B ia lskim  , 
O m il 7 od Brztścia JLittewskiego, a o milę o cl 
miasta Parczewa, zgłosili się naydaley do dnia 17. 
Czerwca roku  bieżącego, bo W  przeciwnym  razie, 
samiby sobie Sukcessorowie stratę przypisali, gdy, 
podług testamentu bez i  h przytomności rozporzą­
dzanie nastąpi. — - Da tum  w  Ju rysdykc ji D o m in i- 
ka lney Rudzienickiey dnia 20 Marca 1809 Roku.

M . W olski Regn*. Ziem:

F o lw a rk  w  Pcie T ro ck im  o m il i j . od W i l­
na M ostołtow icze zwany, dziedziczny, iest do arę- 
dy; lu d z i ro ln iczych czy li D ym ów  i 5. a ciągłych 
4rodn iow ych  17 posiada: wysiew u Pszenicy o z i-  
m ey i  le tn icy  w  gruntach sposobnych, oraz w  łą ­
kach grądowych obfitych* zb ioru  Siana ma do­
syć, i  W ody: Lasu, zupełny dostatek; k toby  ży­
czył kon trak tow ać może tra fiać do dziedzica w  
tym że fo lw a rku  mieszkaiącego trak tem  iadąc 
dawnym  K ró lew ieck im  , pod miasteczko B u try -  
mance. —  W  tym że F o lw a rku  iest M łyn  o 2. kam ie­
niach , 5c i Faltisz bądź do arędy 6 le tn iey, bądź 
posiadania prawem Euphitentycznym  na la ta um ó­
w ione —  bądź na koniec do kupna wieczystego
pod zgodnemi warunkam i z dziedzicem fo lw a rku__
może m ieć przyłączone g runta  łą k i w ie le  ich ze­
chce —  N iem n iey  propinacye 2 karczem umawiać 
i  trzym ać. —  Obszerriieyszą o tym  wiadomość 
tuoźe zyskać od JP. Sledzińskiego Kupca miasta 
Guberskiego W iJna. —-

M ińskiey G ube rn ii P ttu  Słuck: H ie ron im  O dy­
niec uw iadam ia: źe po zeszłym Bracie Stryieczno

rodzonym M iko ła iu  O dyńcti Regehcie Ziem : T ro c - 
n im  z prawa bliskości k rw i nad pozostałyrń Po­
tom stwem  n ie le tn im  Leonem  Synem i  Jzabellą 
Córką Odyńcem i  Odynćowną, oraz nad całym na 
n ich  spadaiącyhi majątkiem podług przepisów p ra ­
wa biorąc się do O piek i, wszystkich in tereśsu ią- 
cych, a m ianow icie, J W W . i  W  W . D eb ito row  ze* 
szłego M iko ła ia  Otlyńea, iż  n im  do tey opieki z 
prawa na tu ry  iem u naleźney przez exekucyą 
weydzie, tym  czasem ażeby ciż J W W . i  W  W . D e - 
b ito row ie  k tó rzy  za obligam i od siebie zeszłemu 
M iko ła iow i O dy iicow i wydanemi są d łuźnem i w in ­
nych Summ ani w  K apita łach ani w  procentach 
n ikom u pod żadnym tytu łem  do tey op ieki i l le -  
galnie wdzierającem u się nieopłacali* obligów nie 
przem ieniali i  w,żadne obliczenie n iew chodzili o -  
strzegaiąc, ninieysze ogłoszenie i  ostrzeżenie ażeby 
doszło onych przez Gazety pub łiku ie  —  Takow ą 
wiadomość podaiąc do Kuryera  L i t t :  podpisuię 
D att. 1. M ar: 1809. w  Musiczach.

H . Odyniec.

Do X ięgarn i F .  Hesselbacha p rzyb y ły  różne 
x iąźk i nowe i  mappy geograficzne* m iędzy k tó re - 
m i mappa Rossyi z łł: 3o — i mappa X ięstwa W a r­
szawskiego z łł: 9. —  Kata log xiąźek w  k rótce 
rozdawanym będzie bezpłatnie. Am atorow ie udpć 
się raczą do K am ien icy JP. Gutta Aptekarza na 
Zamkowey ulicy*

W  dom ie Ew angie lickim  na u lic y  niemieckiey 
obok pałacu W W . L isaniew lczow , pod N rem  i4 s  
sutuowanym całe drugie  p ią tro, z slaynią i  wo­
zownią , a na trzecim  piętrze poko iow  k ilka  od 
naśiępnego S. Jerzego, są do naięcia, k toby one 
życzył zaarendować, zechce udać się do toka­
rza Betzolda, mieszkaiącego, w  drugim  domie 
E w angie lickim  pod N rem : 1З9 na niem ieckiey 
u licy , J

JPan Stanisław Scrdakowski Chorąży b y ły  
W osk  Rossyyskich, otrzymawszy dekret oczew i- 
sty w  Ziem: W ileń : roku  1809. Febr: 20 na m at­
kę swą, k tó rą  pozyw ał o oddział maiątku po 
zm arłym  oycu swoim  Janie ShrdakoWskim Pisa­
rzu Konsystorza W ile ń : k tó ry  sama utrzym ując 
nic z on ego sukcessorowi naturalnemu przez la t 
iedenaście nie dawała- G dy w ięc dekret nazna­
czył SędźioW do działu pozostałego maiątku za 
t jm  awizuie wszystkich D eb itorow  należne p ie ­
niądze W . JPani Ludo wice Serdakowskiey matce 
i  całemu dalszemu rodzeńswu do ukończenie dzia­
łu  tyćh summ iakoteź i  procentów oddawać nie od­
ważyli się.

W xięgarni Uni wersy tu następuiące znay* 
duią się xiąźki.

K A L E N D A R Z Y K  P O L IT Y C Z N Y *

N a  R o k  1809. Cena złł. 3. g r. 10.

Zawiera w  sobie , Kalendarz zwycżayny —  
Fam ilie  panuiące. Jm peratorski W ile ń sk i U n iw e r*



aytet, W y d z ia ł szkół tegoż U n iw ersyte tu  w  ośmiu 
Guberniach —  P rzy  kaźdey szkole umieszczeni 
uczniow ie celuiący W nauk ach z roku  x8o8 —■■ 
Towarzystwo Medyczne W ileńsk ie  —  Tow a­
rzys tw o  Dobroczynności. Duchowne K o lleg ium —• 
Archidyecezyą M oćhilewską —  Dyećy-zyą W ileńską 
Zm uydzką—- Zytom irśką Kam ieniecką —  D ye-
cezye K ato licko -U n ick ie . Gubernie z pow iatam i i  
w n ich będącemi Subseliarhi —  iako to W ileńską  —  
M ińska —  K iibw ską  Fddolską —  W ołyńską —  
W itepską  —  Moćhilewską. L ite w s k i Pocztant z ca­
ły m  na ośm G ubern ii wydziałem  —  Ew angie lic- 
k ie  Konsystorze i  t. d.

D zie ła Ignacego K rasickiego Wierszem i  p ro - 
Zą ? edycya nowa i  zupełna tom ow  10 in  
8vo m ajori w  W arszawie > 8o4 zł: 100, 

Dzieła Eko-noniiczne X i^d za  Krzysztofa K luka  
Kanonika  tnflantskiego naypiln iey ułożo­
ne , stosownie do użytków  kra jow ych, to ­
m ow  12 in  Svo w  W arszawie zł: 66. g r: 2o. 

D zie ło Franciszka K arpińskiego edycya noWa 
poprawna i  pomnożona przez Franciszka D m u­
chu w sk iego 4 tom y iń  8vo w  W arszawie

zł: 6o.
E lize r i  N e fta li pdema hebrayskie dzieło pośm ier­

tne F loriana z francuzkiego tłumaczone prźez 
D. K . w  W iln ie  1807 zł. 3. gr: 10.

Grammatyka franćuzka Papa W a lly  tłumaczona 
przez X i Kaietana Kamińskićgo W W iln ie  18Ó6

zł: 6. g r: 20.
H istorya  naturalna k fa iu  polskiego czyli zb iór k ró t ­

k i przez A lfabet u łożony, zw ierząt , roślin 
i  m inerałów znayduiącyćh się w  polszczę i  l i -  
tw ie , zebrana przez X . Ładowskiego s. p. 2.

1 T om y w Krakow ie 180 t zł. 10, g r: 20.
H istorya  Pana de Frontenelle  O wyroczniach po­

gańskich, z francuzkiego na polski ięzyk prze­
łożona przez A. Trzcinskiego w  Warszawie 
1777. Zi* 0e

K ucharka  mieyska i  wieyska a lb o  sposob g o t o w a ­

nia  rozm aitych mięsnych, postnych i  rybnych 
po traw , tudzież robienia ciast, to r tó w  na 
trz y  rozdziały podzielene w  których się zhay- 
dnie st-o mięsnych, sto postnych , i sto ry ­
bnych potraw 1806 zł: 4 .

K ró tk i w ykład  A ry tm e tyk i z tablicam i p rzykłady 
rachunkowe zawiereiącem i przez J. Czecha 
w  W iln ie  1809. z ł: 2. gr: 2 5.

Mądrość do ludz i w  W roc ław iu  1808 zł: 6. 
M ądry  starzec i  fam ilia  iego w  W ro c ła w iu  1808,

zł. 6 gr. 2Ói
Nauka robienia fai er w erku zebrana z różnych 

autorow szczególniey z dzieła Pana F re rie r 
przekładana z francuzkiego z figu ram i w  o- 
śtniu tablicach zawartem i w  W iln ie  180З.

żł; 12.
Nocy W ieysk ie  Pana de Іа Ѵеаих z Francuzkie­

go przez Stanisława Szymańskiego w  L ipsku  
1808 5*

O dkrycie A m e ryk i dzieło przeznaczone do oświe­
cenia i  zabawmy m łodzieży; a składające dal­
szy ciąg Nowego Robinsona przez Pana Cam- 
pe z obrazkami 3 tom y w  W roc ław iu  1809

zł: 22.
o  Ugodach Dziedziców z W łościanam i przez W a ­

leriana Strzem ień z Stroynowa na Hrabstwie 
Horochowskiórn Stroynowskiego Kaw alera 
orderów  o rła  białego i  S. Stanisława w  W i l ­
n ie 1808 9 Zh /P

O zamianie zaciągów na daniny zbożowe lub  p ie­
niężne przez Aloizego Prospera Biernackiego 
w  W rocłam iu  1808 z ł: 4  gr: 20.

Początki G eom etry i dzieła Раца Clairaut z fran­

cuzkiego na polski język przetłumaczona 
przez X iędża M . PoCzobuta w W iln ie

zł: 6. gr: 20.
Podróże K ap itana  G u lliw e ra  w  różne dalekie 

k ra ie  w ięzyku Angielskim  napisane 4 tom y 
W K rakow ie  i 8Ó4 zł: i 6 gr: jo .

Podróż przeź Szwaycaryią w  roku i  800 napisa­
na oryginaln ie pó angielsku przez Pannę 
Helenę W illiam s w  W arszawie 1802.

zł. 6 gr: 20.
jpisma różne wierszem i  prozą przez T . L y ty ń -  

skiego 2 tom y w  W iln ie  1808. z ł: G gr: 20.
Sielanki Gesnera ż niemieckiego oryg ina łu  na 

w iersz polski przerobione przez tłómacza 
wiersza o człow ieku w  K ra ko w ie  1800.

zł: 5.
Śmierć Abla w  p ięciu  pieśniach ż niem ieckiego 

Gesnera przekładania Jacka Przybylskiego 
w  K rakow ie  1797 zł: 5 .

Treść G ranim atyki francuzkiey u ła tw iony rozb io ­
row ym  sposobem przez J. B. Castylie W r o ­
cław iu  i  809. z ł: 6. gr: 20.

W y b ó r modłów dla praw dziw ych czcicielów nay- 
wyźszego tw ó rcy  z trzema kopersztychami 
W  W iln ie  І808  żł: 4.

W yb o f powieści moralnych i  romansow 20 tom ow 
w  W arszaw ie i 8o4 zł: 100.

Dobra gospodyni, czy li fundamenta Ekonom ii 
gospodarskie/ osobom 3 m łodym  do tego 
stanu żabieraiącym się potrzebne in  12mo.

żł: 3 . gr: 10.

Sąd G łów ny W rem lenny prezydencyi JW . 
Romera rozbiera sprawy Radzi w iłło w sk ie — Sąd 
G łł: ciągły Prezydencyi JW . Lawdańskiego ro z ­
biera sprawę W . N iepokoyćzyckich z Chylews>;ie- 
mi ź rem issyynych, óprócz, 3 ogłoszonych na­
stępują ak roraty Maśeridowicza z Jagminann, G u ł- 
k iew icza z Gadonerri, BułharynOw z Choroszew- 
Si4im . W ańkow icza z R o w i e n ś k i e m i , K w in ty  
z K w iućiną, KassyatloWićzow z Fokiem , Za iącz- 
kówskiegó ż Zellikow iczem , Pud łow skiego  z Ża­
bi e łłą , Nesterowiczów z M e ie rem , Chaimowicza 
z Lugayłą, Siekluckiego z Leonow iczam i.

Słowo p rzesz łe j Szarady P u ław  —  ski. 

L O G O G R Y F  przez L .

Skład rzeczy z pięciu l ite r : jedna wyrzucona,
Całą postać przemienia, w  sok winnego grona,
A  gdy one pomieszasz, to przez złość Junony,
Z 11 aydzież że ktoś z człowieka w krówkę zamieniony. 
A  nad to  —* będzie rzeka co w  Europie p łyn ie. 
Będzie miasto francuzkie co od dawna słynie,
I  będzie co potrzebnym  do stro iu damskiego, 
W szystko zaś iest ozdobą X ięstw a L itew skiego

C e n a  t a r g o w a .

Od d. 2 x M a rc a  do d. 28 tegoż

Beczka Żyta -
Pszenicy 
Jęczmienia 
Owsa *
Grochu -  

Faska Masła 
Asygnacya 100 R ub li 
Dukat

R u b K o p

9- 90.
i  5. 80.
8, 4o.
5, 5o.
9- 60.
5. —

4?. 5ó.
3. Зоі


